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n ik n ią ty  du ch em  jednośc i obraz stw orzonego  p rze z  B oga św ia ta ” (s. 119). 
O pow ieść  p ie lg rzym a  k ró tk o  u ję ty  życiorys św ię tego  p o d y k tow any  przez  
n iego  O. G onsalvesov i o ra z  D zie n n ik  D uchow ny, osob iste  zap isk i Ignacego, 
o d s ła n ia ją  n a m  ź ró d ła  te j całościow ej w iz ji stw orzen ia . N ależy je  u p a try ­
w ać  w  dośw iadczen iu  T ró jcy  P rzen a jśw ię tsze j, k tó re  by ło  u św . Ignacego  
zw iązan e  z p rzeżyciem  sposobu, w  ja k i Bóg stw orzy ł św ia t a  „ tow arzyszy ła  
te m u  w ie lka  radość d u ch o w a ”.

P od  koniec sw oich ro zw ażań  B olew ski p rzed s taw ia  zw iązk i, ja k ie  is tn ie ­
ją  m iędzy  S tw ó rcą  a  s tw o rzen iem  dokonanym  w  C hrystu sie . C hrysto log iczny  
w y m ia r stw orzen ia , k tó ry  m ów i o  tym , że w szystko  zosta ło  stw orzone  w  
C h ry stu s ie  i d la  C h ry stu sa  n ie  je s t  w y raźn ie  obecny  w  ro zw ażan iach  Ig n a ­
cego, a le  zdan iem  a u to ra  odg ryw a ro lę  g łębiej położonego fu n d a m e n tu , k tó ­
ry  na leży  odkryć. D ostrzega  go w  p raw d z ie , m ów iące j o  jedności boskiej 
i lu d zk ie j n a tu ry  u Jezusa . B yła  to  d la  Ignacego  p ra w d a  n ie  ty lko  teologicz­
na. a le  d ośw iadczaln ie  p rzeży ta , w ie lek ro ć  w y p ow iadana , gdyż C h ry stu sa  n a ­
zyw a „Stw órcą i P anem  n a sz y m ”. M ożna za tem  pow iedzieć, że ro zw ażan ia  
a u to ra  idą  po lin ii B óg-S tw órca , C h ry stu s jak o  P a n  i S tw órca , człow iek  ko ­
ro n a  s tw o rzen ia  i św ia ta , w  k tó ry m  człow iek u rzeczy w is tn ia  sw o je  p ow o ła­
n ie .

D rug i a r ty k u ł dotyczący  tem a ty k i jezu ick ie j został n a p isa n y  p rzez  ks. 
K rzy sz to fa  T a r g o ń s k i e g o  i o p isu je  p ierw szy , w y d an y  w  L u b lin ie  w  ro ­
k u  1713-tym  i n a p isa n y  w  języku  po lsk im  m o d litew n ik  ig n ac jań sk i Dt. 
Is k ie rk i n a b o żeń stw a  do św . Ignacego fu n d a to ra  Soc ie ta tis  Jesu . T ek st a r ty ­
k u łu  p rzy tacza  za ró w n o  O ffic ju m  o  św . Ignacym  ja k  i n ie k tó re  m o d litw y  do 
św ię tego  m. in. m od litew nik- m a te k  spodziew ających  się dz iecka  o raz  prośby  
rodziców  i ch rzes tn y ch  zanoszonych  w  in ten c ji dzieci. Pow yższy p rzyczynek  
m oże za in te reso w ać  h is to ry k ó w  duchow ości, w  szczególności re cep c ji ducho ­
w ości ig n ac jań sk ie j w  Polsce.

T ak ie  pob ieżne  sp o jrzen ie  n a  d ru g i ro czn ik  „ B obo lanum ” p ozw ala  ży­
w ić nad z ie ję , że w y d a w a n ie  p ism a będzie  ko n ty n u o w an e , m im o  tru d n o śc i 
finan so w y ch  — każdy  n u m e r w y m ag a  sponsora  — i innych , dob rze  znanych  
tym , k tó rzy  p o d ję li się  w y d a w a n ia  p ism a, n ie  służącym  b ezpośredn io  celom  
p rak ty czn y m , a le  postępow i nau k i.

ks. S te fa n  M oysa  SJ, W arszaw a

A idan  N IC H O LS, T h e  T heo logy  o f Jo seph  R a tzinger. A n  In tro d u c to ry  
S tu d y , T. a n d  T. C la rk , E d in b u rg h  1988, ss. 338.

D zieje  K ościoła w  czasie S oboru  W atykańsk iego  II i posoborow ych  s ta ­
no w ią  n iezw y k le  in te re su ją c y  w ycinek  dzieła  teolog icznych  p rzem ian  i ch a ­
ryzm atycznych  po staw  ludzi. W  szeregu  zaliczanych  do tych  procesów  s ta je  
Jó ze f R a t z i n g e r ,  ju ż  obecny  i ak ty w n y  ja k o  m łody  e k sp e r t n a  Soborze. 
C ałe  życie i dzieło  tego  n iem ieck ieg o  teo loga i h ie ra rc h y  s ta je  ja k o  znaczący  
w k ła d  w e  w szystko  to, co m ożna dziś nazw ać p rz e m ia n a m i K ościoła, zapo­
czą tk o w an y m i w  V laticanum  II. Co w ięcej, je s t  on  ich  znaczącym  w sp ó ł­
o rg an iza to rem  i w spó łtw órcą .

P rezen to w an y  tu  d o m in ik ań sk i teolog s ta ra  się, jak o  je d e n  z p ierw szych , 
u jąć  w  sposób b a rd z ie j sy s tem atyczny  całość o siągn ięć teo log icznych  R a tz in - 
gera . O sadza sw e  b a d a n ia  n a  szerok im  tle  rozw o ju  c u rr ic u lu m  v ita e  b a w a r­
skiego k a rd y n a ła . R ozpoczyna za tem  od p róby  p re z e n ta c ji po łu d n io w o -n ie - 
m ieck iego  tła , a  w ięc sw o istego  S itz  im  L eben . T u d o p a tru je  się, m a ją c  n a  
w zg lędzie  całość tam te jszy ch  u w aru n k o w ań , zasadn iczych  po d staw  p ó źn ie j­
szej d rog i zap o czą tk o w an ia  i rozw o ju  zadanego  p o w o łan ia . Z kolei zn aczą­
cym  m om en tem  n au k o w y m  m łodego teo loga  było za in te re so w an ie  się  do rob­
k iem  p isa rsk im  św. A u g u sty n a  i jego  m ie jsca  w  tr a d y c ji K ościoła. M yśl 
w ie lk iego  D ok to ra  z H ippony , ja k  się okazało, s ta ła  się szczególnie in s p iru ­



jącą , co w ięce j, z ap ła d n ia ją c ą  dalsze w iz je  i ko n cep c je  badaw cze. R a tz in g e r, 
do pew nego s to p n ia  pozosta je  p rzez  cały  b ad an y  o k re s  w ie m y  w ów czas za ­
począ tkow anym  w iz jo m  teologicznym , p rz y n a jm n ie j w  sensie  genera lnym . 
M ożna w  u p ra w ia n e j p rzez  n iego  teo log ii ła tw o  doszukać  się czy odczuć u n o ­
szący się duch  D o k to ra  Ł aski.

K o n ty n u ac ją  s ięgn ięc ia  do  A u gustyna  s ta ły  się późn ie jsze  za in te re so w a­
n ia  B o n aw en tu rą  i jeg o  koncepc ji h is to rii zb aw ien ia . B ył to  k o le jn y  etap . 
M yśl k sz ta łto w an ia  się ko n cep c jam i i d ró g  in te lek tu a ln eg o  rozw oju . M yśl 
tego  fran c iszk ań sk ieg o  teologa jak b y  u g ru n to w a ła  R a tz in g e ra  w  o b ran e j d ro ­
dze  teolog icznego  sty lu  m yślen ia . Ś w iadom ość i ra n g a  ew an g e lizacy jn o -in te - 
le k tu a ln a  ch rześc ijań sk ieg o  b ra te rs tw a , k tó ra  często s ta je  ponad  rozum ow y­
m i ra c ja m i, to  k o le jn y  e lem en t bazy  teo log icznej R a tz in g e ra  p rzed  V a tic a ­
n u m  II. Z tak im , u jm u ją c  schem atyczn ie , pod łożem  in te lek tu a ln y m  s ta n ą ł 
ja k o  m łody  teolog, ja k o  ek sp e r t podczas pow iew u D ucha Św iętego  d o św iad ­
czonego p rzez  o jców  soborow ych w  bazy lice  św . P io t ra  n a  W atykan ie .

Z ta k ą  bazą  w iedzy  i dośw iadczen ia  z ja w ił się R a tz in g e r n a  Soborze, 
gdzie m im o  m łodego  w iek u  ju ż  w n iósł sw ój w k ła d  ja k o  teo logiczny ekspert. 
O czyw iście, w y d a rzen ie  to ubogaciło  ta k ż e  jego  sam ego i u k ie ru n k o w a ło  je ­
go b a d a n ia  o ra z  postaw y  życiow e. T ru d n o  bow iem  być ty lko  teo re ty czn ie  
teologiem . A u to r  k siążk i zw raca  uw agę  n a  re f le k s je  n iem ieck iego  teo loga  
w okół C redo, a  w ięc  o p a r te  n a  sam ej teo log icznej syn tezie  w iary . K on iecz­
ność syn tezy  ja k b y  w y o strza  sp o jrzen ia , a  jednocześn ie  m usi obejm ow ać sze­
rok i, w ręcz  e ru d y cy jn y  zak res  w iedzy. W  sw ych  b ad an ia ch  b aw arsk i teolog 
w ie le  m iejsca  pośw ięcił kw estio m  eschato log icznym . M ożna n a w e t odn ieść  
w rażen ie , iż m a  on jak b y  p ew n ą  słabość do te j tem atyk i. Z d rug ie j stro n y  
n ie  m o żn a  p om inąć  fa k tu  ogólnych za in te reso w ań  w spółczesnych  p rąd ó w  
m yślow ych, k tó re  sp o g ląd a ją  tak że  k u  ch rześc ijań s tw u . T rzeba  jeszcze dodać, 
iż jego  p rzem y ślen ia  i an a lizy  teo log iczne s tan o w ią  in te re su jące  propozycje  
i p róby  now szych  u jęć.

D o m in ik ań sk i a u to r  aż d w a z rozdzia łów  p rezen to w an e j k siążk i p o św ię­
ca  R a tz in g e ro w i jak o  kaznodz ie i i litu rg iśc ie . W y d a je  się to  zrozum iałe , 
gdyż w  p ra c y  k u ria ln e j i te  sp raw y  n ie  s ą  m u  obce. Co w ięcej, jak o  k a p ła n  
a  n a s tę p n ie  b isk u p  c h ę tn ie  u dz ie la ł s ię  i u d z ie la  z posługą  słow a. Z d rug ie j 
zaś stro n y  i w  p łaszczyźn ie  teo re tyczne j, p o d k re ś la  N i c h o l s ,  m a  tu· p ew n e  
o siągn ięcia , w y sta rczy  sięgnąć do jego  b o ga te j spuścizny  teologicznej.

C iekaw y je s t  jed en a s ty  rozdz ia ł z a ty tu ło w an y : Z w ro t do fu n d a m en tó w . 
P o d  ty m  ty tu łe m  k ry ją  się uw ag i o za in te re so w an iach  w  p łaszczyźn ie  teo ­
log ii dogm atycznej i m o ra ln e j. J e s t  to  in te re su ją c a  p ró b a  syn tezy  p o d staw o ­
w ej p ro b lem a ty k i p o d ję te j p rzez  n iem ieck iego  k a rd y n a ła  w  jego  licznych  
p u b lik ac jach . Ś ięg an ie  i odw oływ an ie  się d o  fu n d am en tó w  zasad  i ogólnych 
n o rm  pozw ala  w ie lo k ro tn ie  n a  u n ik n ięc ie  w ie lu  b łędów , n iep o ro zu m ień  czy 
n ie ja sn o śc i w y stęp u jący ch  w  szczegółow ych k w estia ch .

P o czą tk i p row adzonych  b a d a ń  w y d a ją  się  b a rd z ie j ja sn e  i jedn o zn aczn e  
n iż  późn ie jszy  rozw ój i n ag ro m ad zen ie  różno rodnośc i teolog icznych  „w yn i­
k ów ” . O s ta tn i rozdział, jak b y  k u rtu azy jn y , p re z e n tu je  R a tz in g e ra  ja k o  p re ­
fekta· K on g reg ac ji N auk i W iary . J e s t  to  p ró b a  całościow ego u k azan ia  jego  
p racy , a  n ie  ty lk o  w  fo rm ie  c iekaw ostkow ej, ja k  to  często czyn ią  śro d k i 
p rzek azu . S ta je  o n  ja k o  p re fe k t w ażnego  u rzęd u  w a ty k ań sk ieg o , a le  o sta tecz ­
n ie  osadzonego w  rea liźm ie  ca łe j posług i Kościoła·.

P o  zakończen iu  zam ieszczono  b ib lio g ra fię  p ra c  k a rd y n a ła  (s. 297—332). 
O b e jm u je  ona  do ro k u  1987 aż 60 książek , 268 a rty k u łó w , 34 h a s ła  w  słow ­
n ik a c h  i en cyk loped iach  (m. in . L e x ik o n  fü r  T heologie  u n d  K irche , Sacra ­
m e n tu m  M u n d i czy D er H erder). Z ko le i d odano  in d ek s  n azw isk  (s. 333—338).

J a k  m ożna się ła tw o  zo rien tow ać  całość o p raco w an ia  u ję ta  zo sta ła  ró w ­
nocześn ie  ch ronogo liczn ie  i p rob lem ow o. T a  dw u to row ość  czy dw upłaszczyz- 
now ość w z a je m n ie  się u zu p e łn ia  i  ubogaca. N a d a je  to  k siążce  in te rsu ją c ą  
fo rm ę n a rra c ji .  W idać  w y raźn ie j rozw ój m yśli teo log icznej i ko le i życia  R a t-



z in g era  i ich  w za jem n e  p rz e n ik a n ia  się. P rzed  czy te ln ik iem  s ta je  postać  p ra ­
co w iteg o  badacza·, o d k ry w a jąceg o  teo log iczne re a lia  p ra w d  w ia ry  i ich o d ­
n ie s ien ie  do codziennego  życia  E w angelią . T eologia R a tz in g e ra , m im o ze­
w n ę trz n e j teo re tyczności, n iek ied y  w y d a je  się być szczególn ie  b lisk a  życiu  
w ia ry , zw łaszcza gdy je s t  on o  p o ję te  ja k o  św iad ec tw o  w iary , ja k o  ew an g e li­
zacy jn a  posługa tw órcze j obecności w  p ie lg rzy m u jący ch  re a lia c h  św ia ta .

Z k a r t  k siążk i A id an  N  i с h  o 1 s a  p rzem aw ia  R a tz in g e r sw ym  o tw a r­
c iem  w  za tro sk an iu  o teo log ię  i je j s łu żeb n ą  ro lę  w  K ościele. T y lko  w  tak im  
du ch u  teolog i teo log ia  m ogą w y p e łn ić  sw o ją  m isję  w e  w spó lnoc ie  L u d u  Bo­
żego. R ozw ój zaś je s t  w y zw an iem  ku  przyszłości, a le  zaw sze p rzy  św iad o ­
m ości w iary , która· po zo stan ie  n a  zaw sze dzie łem  ła sk i Jezu sa  C hrystusa . 
T o w  N im  na leży  u p a try w a ć  o s ta teczn ą  ra c ję  teologii, co w y ra ź n ie  p o d k reś la  
k a rd y n a ł.

W arto  sięgnąć po tę  p róbę , k tó ra  po zw a la  w  og ro m n y m  b o g ac tw ie  do­
tychczasow ej spuścizny  p isa rsk ie j R a tz in g e ra  p rześledzić  zasadn icze  tem a ty  
i d ro g i rozw o ju  jego  teologii. P o zw a la  to  b a rd z ie j w y ra ź n ie  zrozum ieć  n ie ­
k tó re  jego  postaw y  i po staw y  in n y ch  w obec n iego , n iekon ieczn ie  teologów . 
O czyw iście, o p raco w an ie  to  n ie  m oże być syntezą, lecz ty lk o  p ró b ą  an a lizy  
o  ch a ra k te rz e  syn te tycznym .

ks. A n d r z e j F. D ziuba, W arszaw a

A y lw ard  SH O R TER , T o w a rd  a Theo logy o f In cu ltu ra tio n , G eoffrey  
C h ap m an , L ondon 1988, s. 291.

Jezusow y te s ta m e n t po leca ł iść n a  ca ły  św ia t i głosić E w angelię  
w szy stk im  narodom . O d m o m en tu  Jeg o  w yg łoszenia  idz ie  o  jed y n ą  i tę  sa ­
m ą  E w angelię  d la  w szystk ich , n ieza leżn ie  od m ie jsca  i czasu. Z a tem  docho­
dz i do sp o tk an ia  ob jaw io n e j D obrej N ow iny Jezu sa  C h ry stu sa  z rzeczyw i­
sto śc ią  ludzką, a le  re a lizo w an ą  w  dan y m  m ie jscu  i czasie, i co w ięcej p rzez  
{różnorodność lu dzk ich  specyfikacji. N a jb a rd z ie j su m ary czn y m  w y razem  bo­
g ac tw a  w ielości w  jed n o śc i ludzk ie j, je s t  szeroko  ro zu m ian a  k u ltu ra . N ośnik  
d u ch a  i dzieł d u ch a  s ta je  w  w ie lo rak ie j gam ie  u p raw n io n e j różnorodności, 
a  m im o  to  spo tkać  się m a, w  dziele  ew angelizac ji, z ty m  o ręd z iem  zbaw ­
czym  C hrystusa .

Żle p o ję ta  eu rope jskość  ch rześc ijań s tw a  zaciąży ła  n iekon ieczn ie  pozy­
ty w n ie  n a  w y p e łn ian iu  zleconego p rzez  C h ry stu sa  zadan ia . S p o tk an ia  ch rze ­
śc ija ń s tw a  E u ropy  z lu d am i A m ery k i P o łu d n io w ej czy A fry k i często ro d z i­
ły  ko n flik ty  i to  n iek ied y  b a rd zo  bolesne. N ie zaw sze do tyczyły  one sam ych 
p ra w d  w iary , a częściej fo rm  ich p rzek azu  czy całe j tzw . o p raw y  k u ltu ro ­
w e j. C h rześc ijań s tw o  — z w oli C h ry stu sa  — m a być jedno , i ta k im  w in n o  
pozostać, a le  z d ru g ie j s tro n y  m a  ono  żyć i spe łn iać  sw ą  posługę  zbaw czą 
w  dan y ch  w a ru n k a c h , w obec k o n k re tn y ch  ludzi, k tó rzy  m a ją  różnorodne 
e lem en ty  przeszłości i te raźn ie jszo śc i, n ieo b o ję tn e  d la  g łoszen ia  E w angelii. 
W  poszu k iw an iach  n a jlep szeg o  w y p e łn ien ia  za lecen ia  C h ry stu sa , w  o s ta tn ich  
czasach  d o p racow ano  zag ad n ien ie  i koncepcję  in k u ltu ra c ji . O czyw iście, w  
fo rm ie  p rak ty czn e j fu n k c jo n o w ało  ono  od początków  ch rześc ijań s tw a , obec­
n ie  zaś p rzy jm u je  ty lko  b a rd z ie j fo rm a ln e  i z w a rte  o p raco w an ie  teo re tycz- 
no-badaw cze.

P rezen to w an e  o p raco w an ie  w yszło  spod p ió ra  znanego  sp ec ja lis ty  w  te j 
tem a ty ce , a u to ra  k ilk u  k siążek , m. in . A fr ica n  C u lture  a n d  th e  C hris tian  
C hurch  (1973), Jesu s a n d  th e  W itch d o c to r  (1985). S h o r t e r  je s t p ro feso rem  
w ie lu  uczeln i, m . in . O x fo rd  o raz  w  U ganuzie, K en ii i T an zan ii. P rezen to ­
w a n a  k siążk a  u k aza ła  się w  licznych  p rzek ład ach .

P o  w ykaz ie  sk ró tó w  i w p ro w ad zen iu  całość p racy  p o d z ie lo n a  została  n a  
p ięć  części, a  w  ich ra m a c h  w ydzie lono  119 b a rd z ie j szczegółow ych bloków  
treściow ych .


